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PoJeJyiŁęzy num er 10 groszy.

Wychodzi na *każdył wtorek, czwartek v niedzielę. * t 
Przedpłatarw Wągrowcu w ‘ekspedycji wynosi imiesi-ęcznie-d.lS zf,. 
kwartalnie*3,45 zł, z obnoszeniem dom;miesięeznie 4;20 złf kwar- 
talnie- 3,60‘żł. N"a poczcie pjie îęciinie W.40-- zł? ^kwartalnie *4',26‘ ztx 
W -razie Wypadków spowodowanych siią wyższą, przeszkód \ w za­
kładzie, strajków, lub- t -p,  wydawnictwo nie opowiada za dostąr-3 
czenle pisma, a prenutnęratordy niejinają Iprąwa do odszkodowania;

jnrlim . yy-hdziaie „ N a d e s ła n e g o  .groszy za m ilim etr; l i l a  ■" poszuka­
l i 'k '- - -  p racy  20^0 zniżki. ■ -Pńzy pow tarzaniu  "jfdżiela 'si§ ..rabatu. 

■ i.dkopisów  .ńiezamówiorrych R edakcja rrie ;zwr4ck:""'Ogłószeńia przyj- 
r muje; ̂ ię : dq .godzm-y 1 I-tej 'prże"d poludn. w  dniu'-- wydania: num eru

Nr. 113. ;dh;ia 2&  w r ż e ś n ia  i 9 3 3  r R o k  VIII

Polityczno; śniadanie w Genewie
• Mini. Beck, Neurath i iGoebbels. przy; wspólnym stele

G e n e’W ż~-. . . .  , 9. . W dniu wtor­
kowym min. Beck był na wspóljem 

• śniadaniu z ‘mnpsrtrem sprgw Mgr. 
■Rzeszy Niemieckiej v. Nęuratlfęm 
' i ministręm-própagandy Rzeszy,GSeb- 
;i>elsefnr'; ' \ .* *.

W ciągu tego^śniadania odnowiono 
;śprawy, dętyćzące stosunków są­
siedzkich polska -niem ieckich, oraz-- 
zastanawiano się nad środkami, zmie^ 
rzającemi ;do.. wytworzeniami lepszej • 
atmosfery pomiędzy obu krajami..1. ’ "" 

Nie potrzebujemy zaznaczać, ;że 
fakt nawiązania osobistego kontaktu 
prżćz *p. miti; Bęcka -z ministrami 
niemieckimi stanowi wydarzenie, mo­
gące posiadać bardzo poważne zrfa- 
czenie polityczne. - *

Jak bowięm wiadomo, każdy kon­
takt osobisty może ułatwić wzajemne 
zrozumienie się i przyczynić się do 
oczyszczenia atmosfery, którą w sto­
sunkach polsko-niemieckich, pozosta­
wiała — oczywiście nie z naszej wi­
ny — "wiele do życzenia.

Mamy ponadto wrażenie, że mi­
nistrom niemieckim w dużym stopniu 
zależało na nawiązaniu kontaktu z 
dyplomatami innych krajów, ażeby 
jak najprędzej wyprowadzić delegację 
niemiecką ze stanu izolacji, w jakiej 
delegacja niemiecka znalazła się na 
terenie genewskim bezpośrednio po 
przybyciu do Genewy, 

b  Oczywiście kontakt nawiązany z

■min. Beckom, nfe był'jedy:nem spet- : 
.kaniem, jakie- - dełegycja^giemiecica 
♦odbyła z . .przedstawięielariii innych 
'państw w.,ciągu dnia póntedziałk.e- 
"wv'egO'_ i wfgrkowiego. 1 
'* W, kołach Ligi przywiązują i do 
• wtorkowego śniądania polsko -. nię: 
jnieckiego poważne znaczenie, przy* 
cz;ęm w.yr<rżąn.e/;są przypuszczenia, 
ze 'śniadanie tę moż$e zapoczątkować 
pewną jjóprawę iv dziedzinie gospo­
darczych stosunków pólsko-piemifec- 
kich. i - ■' ; i t

Vt
W y d a le n ie  k o r e s p o n d e n t ó w  

p isr n m ię r n ie o k io h  z  R osji
o d  v. o la ła  trw y  cl i tl z ie ji t i ik  iirzy  :'z N iem iec

rd'o ś k w"a, 27. Wszyscy- ko­
ję *  P jh d -en  di' pism: Memfeekićh*': w 
•-Z£ER. otrzymali .od "wła^z- -sowieo: 
'kich;polecenie opuszczenia;; w cąągu 

dni |?g:rar\jc Związki sowfęc'-

t y?.d;rfoćz^pie Iwszyścy Ijprespton-?; 
tić^ci::§.dwiecqy w Niemczech'‘zostali 
odwoła iii; . T; '  !
* .vGh'argq- . daifcires^-njeftńeęki. w 

"M0skw j| y / .  Twąrdoypsky zgłosił, u 
•.ivładz: sowieckich eberg-iczny protest.
- H  •" 1..i--1 ' 1- '• 1 1 ’* __

Powyższe sowieckie' zarządzenie 
nastąpiło w - odpriwiedżi na Liczne 

y szykaęey. r„$felólłrotńe aresztowania 
- dziennikarzy sowieckich w Niemczech, 
co przybr^-o,szczególnie ostry cha- 
rakte'^ w - zwiążku', z .procesem 'fip- 
skim; ;■ . ; ; ! ' ' ’

Je-Si protest -niemiecki nie odnie­
sie skhtku,:4stos’uhki prasowe między 

. ZSRBt a Niemcami .ulfegną całkowi­
temu'zerwaniu. -i

—O-r

i ..: ; Płody i rolne ha ogień.:.
° z e m  w y s ła n n ic y  pj W it ó s  a  c h c ą  „ u s z o z ę ś l iw ió ” w ie ś  ?

„Dzień Bydgoski" pisze:
„Od 25-września do 7 paździer-: 

nika ćjiłopi w całej Polsce nie jadą; 
na targi i jarmarki i nic nie sprze­
dają i nie kupują"... -

Pod tern hasłem demagogji Zwią­
zek Zawodowy Rolników, filja stron­
nictwa p. Witosa ogłosił strajk na 
wsi w chwili, gdy całe społeczeństwo 
a zwłaszcza sfery pracujące wyka­
zują najwyższe zrozumienie potrzeb 
Państwa, pokrywając z całym zapa­
łem Pożyczkę Narodową. Wątpić 
należy, czy hasło tego dzikiego 
strajku znajdzie na wsi jakikolwiek 
oddźwięk. Zwłaszcza tu.na Pomorzu 
nową akcję p. Witosa.1 spotka .3bs

IB*V.<;
W iz y ta  m in. B e c k a  w  M o s k w ie ?

- V' ' \  ‘ *- iA&J a <t.- ••••■ ' 'T
L d n d y  n, 27. Londyński wrześniu 1925 :r.-7'*::: .< ;V...........t

dz.i ep nik-:;:,, Ę węning ;,Sta n der d “ -tlaiier- D  ̂ ęn  n i k uw ąż a*#, e s  er de.ęz n | ;  o - 
• mih*.*Bęckproi powrocje z Ge- Śuhki; Jakie aśtatnió .ząpanóWś;ły-'po-
nó-yiy ‘w y 1 --J - .

śj"..

... ... . . 
W m z a ^ - ą ^ , ^  W czasie 

pobytu p. mtiiśtTąj^jcófbunikaeji W- 
Kat o wicac łi-^dby łi"  -si ę^lkon f erervęja- 

‘ dotycząca"oińtiwie^»lprdgramti Tob'óV
- p r o j e kf o w a n yyłi '"dj^ęyy k o n a n i a z- F un-̂

' dUszu, P r a c y . ' / V .  * *
• W z w ią ż ^ ‘*z tye'gul-0 wanieni--Wi-*
sły na te ren i^  ZaSęDiad w dorzeczu 

; Wisły. -  •* : :
Obejmują one r jt):pp.drządko.iyanie * 

'stosunków' *wpddy^łi':-';. w . d o raęćzu /-
- Przemszy £:■ btidtz^»vzbiornikó^-na-;D:.. i _• • „ ,

JpQr,tu>:vhąhd 1 ówegó’-!- w"".-Sódrzejó^vie < 
- ' ujp^rządkowdnie^pujtu *Przerńśzy,' 
^6) zbrorn^a-’:'"^ :Po?ęl>Tęt,.na :

ę- fFporżą'dk'c>v^ńi-ę. 'stóśuńków *

zasłużony takj. jak' fatalfiib skończyła 
się. wyprawą, p..<Witosa; na ziemię 
pomorską w "mięęjącti"'. czerwcu po 
krwawych zajściach w-- Małopolsce. 
P. ‘Witos musiał wtedy dzemprędzej 
opuścić Pomorze, bo spostrzegł, że 
wieś pomorska nie pójdzie na lep 
jego obietnic, a co najważniejsze, 
potrafi dać sobie radę z burzycielską 
agitacją. Nie pomogły również wtedy 
zabiegi; ani apele sztabu pomorskiego 
p. Witosa z „Gazetą Grudziądzką" 
na czele.

Oddawna już wiadomo, że Stron­
n ic tw o  Lijdowe wybitnie zradykali- 
Zowało sjg i 'że w^partjj p.. Witosa 

-panuje ańerchja i iy’ąrplłhlstvttb....Dó- 
"Jyodem tfgo było ,.ućhwfflt)nę.3ią jed- 
,ŃPy.m,z. kóhgtćśów -żądąnie j>ńzepro- 
w adzeh iąr/jef^m y lirplrtśj -n£  wzór;

&wi dki' I j ^  ods^odowanfaU-hżiś' 
;pr^ed-żapow r^ziąnym  strajlwim- ęą 
"^jeździe' .udelęgató.i^i z.wiązkuVpo^Ur . 
•Uięto t lę ; tal4,^lek@»^w fcadyka-Uźiute ‘ 

"1ż::doniągano/śi^ pijenjajpłodb w* ról- x 
.^n-ych ■ ęłłar- p f e s i ą y i ^  "6en,- ęro.vvą- ' 
•;dzenfą -.strajkuj aż j o . wyci.ęsk*iggś * 
•<końca;“; Ir.Na fym :zjeździe wzajemnię.; 
;Ą o h f^ a w y p ł^ a ń 0X 0miął nie dęślłó 
"■•do ; bój ki . EBlfdzyp.. prśąnyM oramł- 
.;strajku,rpJnś.go".. I n ^ - r ^ z ,  ź& k w fe y

• Białej. i*.Gzarnćj 'P^żetnsży^ z*Jbi^dwą- !wp‘d^yćh.’
• - ■ • ; ■ - • •? -j • > - - -  . •

obrębię miSsiti ‘K r a k ó w ą . ...,
W zwjpzicu z tęiń,. pv£iinister$lo- 

.*konał szczegółowych inipjekę.yjtrl^iń- 
•tizonych i?"Będących W""toku -if-obót

•;:r

Oprawić ‘.^.tynti, którzy: nawoływać 
jb?dą.-:3o-i)ojkptu miast t  dp "paltnfą. 
^płodów, .rolnych.' b ‘ . n  ' - -V.-. •

•Gęzywiścioi Że \  władze akcji.-taj, 
'ktońa z a g r ą ż a B p o ^ ó j o n a  wsi/rjkfcf 
;.równięi godził w.-.*żywo*tne inteęss.y . 
;luduości:yyi ej sk i ej; i.-m iejskiejmi ejn  Sgą ; 

•.i'ntó"będąl tolCTOwSn. W wojeiyo^ż-J 
ytwi.ę łódź kię Si O lęt_e ń fa* "
..prokuratorsleicłi areszta#Mjó^ęztj:^pVl 

.. ^dźj.aTączy * ze.: strtm”hictw'a ,p*.' W i^sa
prf. ■■■ ■ v ' :

rn^in. byłego -ministra rolnictwa Bła­
żeja, Stolarskiego i towarzysza par- 
tyjnego, który nosił wymowpe na7 
zwisko Judasz: Nazwisko tego-ostat­
niego można w zupełności zaśtoso^ 
wać do całej akcji niszczycielskiej, 
jaką polityka p. Witosa chce dziś w 
tak ciężkich czasach rozpętać na wsi.

Dyplomy
Komitet Obywatelski Pożyczki 

Narodowej podaje do wiadomości, 
że z dniem 28 bm. wszystkie lokal­
n e  komitety bbywafelskrte Pożyczki 
Narodowej rozpoczną wydawanie 
‘dyplomów, stwierdzających spełnie­
nie ó.b o w i ąz k iT-'ó by wa te 1 sk i e go przez 
p.ćrszfcżególńe osoby, fifmy, instytu-
*

Rewiys w niemieckich . 
księgarniach Bydgoszczy

**-• Policjąlbyci^bska, na zarządzenie 
•władz grodzkich' przeprowadzała re- 
-Włzje w 'dcilkif nienrieckich Icsięgar-

* piach w By dgo szcży ; konf is ku jąc -kij- 
-l-feanaście kśiążęk. i •• broszur o treści 
:'iajitypańst.wow"ęjf - M."mptilićja7skbn-
• fi.s k o w a ł a;j&pro w ad« on Polski-bez 
;2Febitu Hitlera ",iMbjłi. K»tnpf% .
iV.: .. v»-: v* * u-r-: . .v

W
śfc ̂ J . ( 1 *<- _*;

’- Ba r y ż,-‘. 27.. pJ-;Agencja • Hav.ąśa 
doń9si z _ W a ty l t a ^ m o ż l i w ą  jest,: 

Jź w naj ̂ łizs^ym cz^ i|-  órzedsię^zlęte# 
zostaną kroki'mąjąćę-n# celu norma-5 

'llzaeję stósUnków:<ż R^gją sowięćką. 
W ’ kołach; .watykańskich, podkfeśfają, 
że Stolica • ".Apostolską . nigdy“'; nie • 
Ćhciała ląię miesżić dó spraw w^wnę-.

'.-"trż îych.: pańś6wVb DlCtęgo ustf^-so-' 
<wie„ćki" nie s n ą łb y ,  ńa;pMe^Ż^ódzie ; 

do "za-Warcia rjfonkórłiatu. •Watykan i 
-zawarłby konkordat ,'pî ęi war-uńfeiem 
."Zapewnienia- Wolngśei wyznań-i żgo-

c i .. . :*

Jo.— i------------- v. , .— ---------TT*------* r , N r " •< : jr ; * . ► -
Huragąh . sż&l ałjiad^Seksy-kie m

• i wy6Ą3mL;*AiityVskjęihl^b"
-r*,.'N:q W y^/J o:r.ł§. *27: -, 9: i k Mięt sy k 

i wyspy • Ąntyls ki*e"-z.e'§̂  ły »n ̂ wi ędzo- 
•rie..;lporio'wn‘ie . przez ̂ uragany^który 
-dokonał, wielkich‘.spu ś t ó - s z e ń T y  sią- 
:ce; osób znajduje- slę-bez daęhu nad

- Herrlot wfaca^dÓ- zdrowa
: P,.a r y ż i_2-7..,;9.^.Wc. stanie-, zdro­
wia Herribbł7--k-tó*î  .iD.fldził niegokój, 
nastąpiło. Znaczne..;- pqlepszeni.ey; go­
rączka spadła <£ó' 38 stopni i Fekarze 
zapowiadają.:-! powrót ̂  do norńralnej 
temperatury. v-J;~3Er.<

/g łow ą. :Po 1 ąę^eniaielefóhićzn6  i-t e -  
ylegraficzne* ź.^l’ąttipico Zostały prżfcry.*. 
: wąne. •B urzej k tó ^ m  J d w a rz y s ^ ły j
r-ulśwme bdższcze spowodowały Hóyv.-~ 
;fti‘ę|-; zńa'ćz‘nfej spuśtos’Ź :e n ią w \ Sąh 
Salvador i na--Wyspie ł;ryntdat.yf r'

-r- - >H.:-
•- - .-'A -.yr.> cv
■. 5  y . .g p zro h p c ią

edłeg dSnycjb; P. S ;^P . P.irbńzy-.
młbocie-.^w.- eąłym r$ ra j U wvy ka zy v^łó ,  

' ńś'^3 bm. • 2Óf:239 #osób -w p'oróSk"a-'; V 
.niw z tygbd oieifr- d^ ieg ł^*  -lifczba^^-
rplietnych ■■ zńrafała; o 9S0 osób: " W  
• Wąłszawię. "^eZfphoęth-' wykazuje. 
•4^$95* ,qs6 b,ib "pr% c ze i»l- W- "pstatSm 
^y-gbdniu lic^ba;-^a wzrćiśła b  70 bcz'- 
hobotnych-. - .I^a tSłąsku ząrejestFóWa- 
nti 78.562-/BźZępbb.tnych, o 278 "osób 
mniej niż w-tyg-odniu 'poprzednim.

■Zgoń najśtezego  generała-na-swiecie
W Njgei zm^rłLw wieku lOl lat. 

g en e ra ł Hac^-mapn/ najstarszy gene- 
ifai w Fi.ftląndj.i i" ńa ' całym świecie. 
-H-ackmaGĆ;ńóęhodziF z rodu niemiec- 
;:;lnego. 'Przed: 87Jkkty. wstąpił jidco 
łk-a-dęt dO»af.m^tcą t^ ie j  i* zrobił-iwspa^. 
JniŚłą. karje rę /‘-‘D'oisatoej< itoTerci cie- 
•kzył się 'ddbi>em‘zd'ro;wieibr jN ^urp- 
^dzińy otto^WTał wjięle_ gratulacyj- j d ' 
^korpusów ófic^rskichyZ-całego śWihta*.

r ; "Belegaif." polskŁjia kongrdś 
ku i& ć\ Chnyitdsa-Królą^ ' v

Na kd ijg r^ ; międzynarodowy ku 
Afćzci ChryśłusasjŚrdrtóć &  Moguncji-w-y-
jjeżdża jlfkay.aelęgąt .ks. kardynałd- 
; prymasa:’] ilohda ż‘"polski ks. dr. S ta­
n isław  13-róssy*; dyrektor;- naćŻę[ńe®o 
"dnstytutu- akcp - katolickiej w Polsce.

N a j le p s z y m  p o ­
s a g ie m  d la  d z ie c i  
: tw o ic h  — to

-Pożyczka Narodowa i
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Pożyczka Narodowa jest egzaminem dojrzałości społeczeństwa. Społeczeństwo polskie zda ten egzamin wtedy tylko, 
gdy suma subskrypcyj będzie o wiele wyższa od żądanej przez Ministerstwo Skarbu.

Dlatego hasłem naszem jest: „PONAD NORMĘ!“

Antypolska gra dyplomacji niemieckiej
Chcą zbroić się nad granicami Polski

Duchowieństwo na Pożyczką
Odezwa ks. Kardynała Kakowskiego

Am basador Rzeszy w Paryżu — 
jak donosi prasa francuska — złożył 
wizytę ambasadorowi angielskiemu 
Tyrellowi. Celem wizyty jak przy­
puszczają, było pinformowanie rządu 
angielskiego o warunkach, od jakich 
Rzesza niemiecka zamierza uzależnić 
swe przystąpienie do konwencji ro­
zbrojeniowej.

Zdaniem Pertinaxa,n Niemcy zgo­
dziłyby się na kontrolę automatyczną 
i na okres próby pod następującemi 
w arunkam i:

1) Niemcom przyznane zostaną 
prawa fortyfikowania granic wscho­
dnich i skonstruowania tam linij de­
fensywnych, podobnie do tych, jakie 
Francja zbudowała na swej wscho­
dniej granicy.

2) T e linje defensywne zostaną 
zaopatrzone w niezbędny m aterjał 
wojenny ciężkiego kalibru, który 
nadałby im rzeczywistą w artość o- 
bronną.

3) Duże samoloty, zdolne do 
bombardowania, zostaną zniesione 
we wszystkich krajach, wzamian za 
to utrzym ane będą samoloty myśli­
wskie, przyczern Niemcy będą miały 
prawo do odpowiedniej ich liczby, 
podobnie jak wszystkie inne państwa.

4) Kontrola zbrojeń nie powinna 
przybrać form y międzynarodowego 
systemu, w którym  biorą udział na 
prawach równorzędnych wszystkie 
państwa zarowno wielkie jak  i małe. 
Powinna ona być zorganizowana w 
miarę możności pomiędzy państwami, 
zajmującemi równorzędne stanowi­
ska, np. na początku możnaby za­
wrzeć traktat francusko - niemiecki 
pomiędzy sztabami generalnemi obu 
państw. Dzięki tego rodzaju ujęciu 
prestige i godność narodu żadnego 
z państw nie doznałaby uszczerbku, 
gdyż kontrola byłaby wykonywana 
przez równych sobie kontrahentów. 
T e dwustronne układy z łatwością 
możnaby pomieścić w planie roz­
brojeniowym Mac Donalda z dnia 
16 marca, w którym  to planie jest 
powiedziane, że zamiast luźnej kon­
troli, obowiązującej wszystkich, mo­
żnaby ustanowić bardziej ścisły nadzór 
otrzym any przez szereg poszczegól­
nych porozumień.

Omawiając te propozycje nie­
mieckie, Pertinaz podkreśla,- że po­
większają one rozróżnienie zapoczą­
tkowane w Locarno pomiędzy gra­
nicami zachodniemi a wschodniemi 
Rzeszy. Niemcy zgodzą się na pewne 
ograniczenie swej suwerenności, żą­
dając pełnej swobody działania na 
wschodzie. Żądania te zmierzają

do zniszczenia sojuszów wojskowych 
Francji z państwami Europy central­
nej i wschodniej a w szczególności 
z Polską, Czechosłowacją, Rumunją 
i Jugosławją. Zdaniem Pertninaxa 
propozycje te są nie do przyjęcia 
dla żadnego rządu francuskiego.

„La Liberte" donosi, że prem jer 
Daladier, dowiedziawszy się o de- 
marche ambasadora Rzeszy, miał się 
wyrazić, iż rząd francuski formalnie 
uchyli się od zbadania tego rodzaju 
propozycji, któreby mogły dać po­
wód do przypuszczenia, -że {Francja 
pozostawia Polskę wlanemu losowi.

W  ub. wtorek przed Sądem  O- 
kręgowym w Chojnicach odbyła się 
rozprawa z oskarżenia kilku człon­
ków Związku Strzeleckiego w W ie­
lu przeciwko redaktorowi odp. „Sło­
wa Pomorskiego" p. Edw. Piszczo- 
wi o to, że w wymienionym dzien­
niku dopuścił się w stosunku do 
nich obmowy i zniewagi publicznej 
w sprawozdaniu ze znanych zajść w 
W ielu. Przypominamy, że „Słowo 
Pom orskie" pomawiało wówczas 
członków Z. S., jakoby dopuścili się 
kradzieży tablicy wojackiej z boiska 
oraz napadu na zabawę SMP.

Po przeprowadzeniu rozprawy, 
Sąd wydał wyrok, uznający p. Pisz­
czą winnym dopuszczenia się obm o­
wy i zniewagi publicznej w stosun­
ku do oskarżycieli i za przestępstwo 
to wymierzył mu karę w wysokości 
2 tygodni aresztu i 100 zł grzywny,

Na podstawie rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzplitej Polskiej z dnia 
5 września 1933 roku oraz rozporzą­
dzenia M inistra Skarbu z dnia 7 
września 1933 roku otwartą będzie 
subskrypcja na' 6 proc. pożyczkę 
wewnętrzną w nominalnej wysokości 
120 miljonów złotych w złocie.

Pożyczka ta nosi charakter naro­
dowy, bowiem cały naród polski 
musi stanąć mocno i zwarcie do 
walki-o swój byt gospodarczy.

W szyscy obywatele Rzplitej zdają 
sobie jasno sprawę z tego, że Polska 
rozpisuje wewnętrzną pożyczkę do-

Na Jasnej Górze odbył się dwu­
dniowy zjazd wszystkich biskupów 
polskich z księżmi kardynaram i: Pry-, 
masem Polski dr. Hlondem arcybi­
skupem m etropolitą gnieźnieńskim 
i dr. Rakowskim , arcybiskupem me­
tropolitą warszawskim na czele. 
Konferencja Episkopatu Polskiego 
powzięła uchwałę wydania odezwy 
do całego duchowieństwa katolickie­
go, zalecającą poparcie Pożyczki Na­
rodowej.

Ks. Kardynał dr. .Aleksander Ra­
kowski wydał do duchowieństwa o- 
dezwę poniższej tre śc i:

nakładając nań ponadto koszty po­
stępowania sądowego. Łagodny sto­
sunkowo wym iar kary Sąd uzasad­
nił dotychczasową niekaralnością o- 
skarżonego.

W ten sposób pokrzywdzeni mo­
ralnie przez prasę „narodową" człon­
kowie Z w. Strzeleckiego z Wiela 
otrzymali pełną satysfakcję.

Sąd Najwyższy przy tłumnie wy­
pełnionej sali ogłosił w yrok w spra­
wie Rity Gorgonowej, oddalający 
skargę kasacyjną, złożoną przez o- 
bronę Gorgonowej. W obec tego 
w yrok sądu przysięgłych w Krako­
wie, skazujący G orgonow ą na 8 lat 
więzienia za zabójstwo Lusi Zarem -

piero po kilku latach kryzysu, pod­
czas gdy inne Państwa uczyniły to 
już wielokrotnie w ciągu ostatnich 
lat.

Pożyczka narodowa nie jest po­
ciągnięciem społeczeństwa do ofiar, 
lecz tylko do współpracy.

Pieniądz pożyczony nie jes t pie- 
piąd.zem straconym, lecz tylko kre­
dytem udzielonym Państw u, zabez­
pieczonym na całym majątku Państwa 
i oprocentowanym, a więc przynoszą­
cym stały  dochód. Całe społeczeń­
stwo staje do apelu pod hasłem : —

„Na zasadzie uchwały konferencji 
Episkopatu Polskiego, odbytej na 
Jasnej Górze w dniu 20 bm. zaleci­
łem duchowieństwu Archidjecezji 
W arszawskiej, aby popierała ogło­
szoną Pożyczkę Narodową oraz aże­
by osobiście wzięło udział w tej Po­
życzce, oddając na ten cel sto pro­
cent pensji miesięcznej w sześciu 
ratach.

Odezwa moja do duchowieństwa 
została już ogłoszona w prasie, jest 
więc wszystkim znana".

Uchwała konferencji księży bi­
skupów uznaje doniosłość tej Po­
życzki wobec gospodarszych potrzeb 
kraju i poleca księżom ordynarju- 
szom zwrócenie się do duchowień­
stwa z odpowiedniemi wskazówkami.

Znów aresztowanie księdza 
katolickiego w Niemczech
Biuro prasow e W agnera donosi 

z Fuidy o aresztowaniu ks. Kautha, 
proboszcza w Poppenhausen (W as- 
serkuppe). Jako powód aresztow a­
nia podają władze kazanie ks. Kau­
tha, w którem  m. i. poruszył spra­
wę stosunku stowarzyszeń katolic­
kich do organizacyj hitlerowskich.

bianki, został zatwierdzony.
W obec odrzucenia kasacji okres 

aresztu od dnia wyroku trybunału 
krakowskiego do dnia wyroku Sądu 
Najwyższego nie będzie zaliczany 
Gorgonowej na poczet kary. O kres 
ten wynosi 4 miesiące i 24 dni.

Obrońcy wysłali do Gorgonowej 
do więzienia telegraficzną wiadomość 
o wyroku Sądu Najwyższego. W ła­
dze więzienne przygotow ały dla ska­
zanej celę w Fordonie, gdzie G or- 
gonowa w najbliższym czasie ma 
być przewieziona razem ze swą có­
reczką.

Jeden z obrońców, który odwie­
dził niedawno Gorgonową, mówił, 
iż wygląda bardzo źle. Postarzała 
się znacznie, zbrzydła, na szyi utw o­
rzyło się jej jakieś zgrubienie. Psy­
chicznie jest zupełnie złamana. W  
Krakowie Gorgonową jest przedm io­
tem nienawiści ze strony aresztan- 
tek, które podejrzew ają ją  o dono- 
sicielstwo.

własnemi silami —
W  tym wspólnym wysiłku całego 

Narodu nie może i nas braknąć .—

2 ty g o d n ie  a r e s z tu  z a  z n ie w a g ę  
p u b lic z n ą  c z ło n k ó w  Z w . S tr z e le c .

Echa znanych zajść w Wielu

K to p o m a g a  p a ń s tw u  — p o m a g a  
s o b ie  s a m e m u

Odezwa do strzelców pomorskich

Wyrok n a  G o r g o n o w ą  z a tw ie r d z o n y
Gorgonową przewieziona będzie do Fordonu

M. Mathey 12

W ą ż p o m ięd zy  A w iciłam i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Zabójca znajduje się za temi 
drzwiami! — rzekł murzyn do siebie. — 
Jestem teraz pewien. Lecz któż może 
zamieszkać w tych pokojach i dlaczego 
ci ludzie dają mu schronienie i ukrycie ?

Przyłożył właśnie ucho napowrót do 
dziurki od klucza, gdy w tem głośne 
otwarcie bramy i hałas zmięszany kil­
kunastu głosów, wyrwał się z nadsłu­
chującej pozycji. W najbliższej chwili 
słaby blask światła odbił się na prze­
ciwległej ścianie.

— O ! o 1 pan komisarz i jego lu­
dzie — zawołał murzyn, poznawszy głos 
pana Blaircau. — Ma się więc odbyć 
rewizja domu.

Chwilę stał niepewnym i wahającym 
się. Potem przecież z nadzwyczajną 
szybkością wbiegł na szóste piętro i zni­
knął w tym samym pokoju, który kilka 
minut temu opuścił.

Murzyn nie mylił się. Był to w 
istocie apoplektyczny pan Blaircau, w 
towarzystwie suchego agenta i sporej 
garści mocnyeh policjantów.

Ponieważ murzyn potrzebował trzech 
kwadransy do przejścia dachami z ulicy

Troiscouronnes na ulicę Obercampf, ko­
misarz miał czas ukończyć indagację 
i protokół, a widząc, że jego dziwaczny 
poseł nie wraca, zabrał się tam do re­
wizji domów czworogramu.

VI.
Lapiere wyratowany z niebezpie­

czeństwa
Dwaj panowie z policji, zwiedzili 

już kilka domów z koleji w ulicy Trois­
couronnes i bulwarze Belleville; indago­
wali odźwiernych i lokatorów, lecz wszę­
dzie odbierali równobrzmiącą odpowiedź: 
— Nio widzieliśmy, ani nie słyszeliśmy 
nic podejrzanego.

Kolej rewizji przyszła i na ulicę 0- 
bercampf i zaraz w pierwszym domu 
wyrecytował odźwierny tę samą zwrotkę: 
„Nic podejrzanego; od dwóch godzin 
nikt nie wszedł ani wyszedł11.

— Zatem musi być jeszcze w domu, 
jeśli wszedł tutaj — mówił Blaircau 
zgryźliwie. — Czy znajdują się pokoje 
na strychu, których okna na dach wy­
chodzą ?

— Z  pewnością, panie komisarzu

i jeśli pan sobie życzysz zwiedzić pokoje, 
pootwieram je niezwłocznie; mam do 
nich podwójne klucze.

— Zażądajmy ich lepiej od samych 
lokatorów — szepnął agent. — Da nam 
to sposobność zobaczenia ich i zadania 
im kilku pytań; kto wie, może jeden 
lub drugi aa nam jakąkolwiek wska­
zówkę.

— Czy ręczysz pan za swoich loka­
torów ? — zapytał komisarz swoim zwy­
kłym, gburowatym głosem — czy znasz 
ich przynajmniej ?

— A jakże,- panie komisarzu, znam 
ich doskonale — odparł odźwierny z 
dumną zarozumiałością — nasz dom 
słynie oddawna z przyzwoitości i do­
brego tonu; nio zniósłbym lokatora z 
dwuznaczną opinją. Nie powinieneś go 
pan porównywać z sąsiedniemi domami, 
zamieszkanemi przez samych dziadów 
lub łajdaków. Przyjmujemy tylko ludzi 
żyjących z renty, lub trudniących się 
przyzwoitem zajęciem.

— Którzy mieszkają w nim od­
dawna?

— Najświeższy lokator,. jest u nas 
od trzech lat — z dumą odrzekł od­
źwierny.

Poinformowani w ten sposób o etno­
logii mieszkańców, panowie z policji 
zaczęli swą wędrówkę przez wszystkie 
piętra tego znakomitego domu. Odźwierny 
dzwonił, a komisarz dowiadywał się u

tego, który wywołany został dzwonie­
niem, czy nie zauważył co podejrzanego 
w kamienicy, prosił o klucz od strychu 
i sklepu i raczył objaśnić, że policja jest 
na tropie mordercy, który mógł ukryć 
się w tym domu.

Mały oddział doszedł nareszcie i na 
piąte, piętro, gdzie odźwierny zadzwonił 
u drzwi naprzeciw schodów, na których 
przymocowaną była mosiężna tabliczka 
z napisem: „Pani Lapierze. Magazyn 
ł^iałych płócien i haftów".

Pomimo, że nadejście policji dosta-; 
tecznio było .obwieszczonem,binganiną, 
hałasem i rozruchem w całym domu, 
musiał przecież odźwierny trzykrotnie 
pociągnąć za dzwonek, zanim posłyszano 
za drzwiami wzmiankowanemi znak 
życia.

— Czy tam głusi mieszkają? — 
szepnął jeden z policjantów do swego 
towarzysza.

— Kto tam ? — odezwał się nare­
szcie głos mężczyzny z tamtej strony 
drzwi.

— To ja, panie Lapierre — odźwierny.
— Czegóż pan żądasz odemnie tak 

późno ?
— Proszę otwórz no pan pierwej!
— Ależ... byłem już w łóżku, gdy...
— Nic to nie pomoże. Pan komisarz 

jest tutuj i chce z panem mówić.
Na te słowa dał się za drzwiami słyszeć 

bolesny wykrzyk kobiecy. (C. d. n.)



CZWARTEK, DNIA 28 WRZEŚNIA 1933 R.

Obywatele - S trzelcy VIII O kręgu 
Związku Strzeleckiego.

Jako W ładze O kręgow e zwracamy 
się do W asz  gorącym  apelem Strzelcy 
zawsze ofiarnie stawali do każdego 
wysiłku jeśli Państwo Polskie tego 
od nich żądało. Dla każdego Strzelca 
naczelnem dobrem  jest dobro Państwa 
to też niechaj każdy z członków 
Związku Strzeleckiego w miarę 
swoich możliwości finansowych do­
łoży swą cegiełkę w budowie gma­
chu gospodarki narodowej.

Członkowie Zarządów i Komend 
Powiatowych i oddziałowych oraz 
Strzelcy i Strzelczynie, którzy nie 
będą mogli zakupić obligacji poży­
czki narodowej niechaj słowem pro­
pagują wśród najszerszych mas spo­
łecznych znaczenie i w artość poży­
czki dla Państwa.

W ierzym y, że każdy członek 
Związku Strzeleckiego ofiarnie w 
miarę sił swoich przyczyni się do 
powiększenia funduszów pożyczki 
narodow ej.

A  więc O byw atelki i O byw atele 
— do czynu na froncie gospodarczym.

Kto pomaga Państwu — pomaga 
sobie samemu !
K ierow nictw oiK om enda VIII O kręgu 

Związku Strzeleckiego.

Zebranie Kołft BB W
odbędzie się

w niedzielę, dn. 1 października br.
o godz. 17-tej w sali p. Rossy,

na które wszystkich członków zaprasza
Zarząd.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek, 28 w rześnia, W acław a kr. m. 
W schód słońca g. 5,31. Zachód g. 17,24 
W schód księżyca g 15,55. Zachód g. 00,00 
Piątek, 29 w rześnia, f  Michała A rchanioła 
W schód słońca g. 5,33. Zachód g. 17,22 
W schód księżyca g. 16,15. Zachód g. 00,07 
Sobota, 30 w rześnia. H ieronim a k. w. 
W schód słońca g. 5,34. Zachód g. 17,20 
W schód księżyca g. 16.31, Zachód g. 1,35

Wągrowiec
Porządek obrad na posiedzenie 

Rady Miejskiej odbyć się mające w 
czwartek, dnia 28 września 1933 r.
0 godz. 7-mej po południu w R atu­
szu — pokój radziecki.

1) Sprawozdanie z rewizji G łów ­
nej Kasy Miejskiej za czas od 21 
sierpnia do 20 września 1933 r.

2) Przyjęcie uchwały M agistratu
1 Komisji Budżetowej z dnia 20 
września 1933 r. w spraw ie uchwa­
lenia dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku dochodowego na 
rok  kalendarzowy 1934.

3) Przyjęcie uchwały M agistratu 
i Komisji Budżetowej z dnia 20 
w rześnia 1933 r. w spraw ie uchwa­
lenia dodatku komunalnego do opłat 
państwowych na wyrób i od paten­
tów  na sprzedaż trunków , przetw o­
rów wódczanych i spirytusow ych na 
rok kalendarzow y 1934.

4) Przyjęcie uchwały M agistratu 
i Komisji Budżetowej z dnia 20 
września 1933 r. w spraw ie uchwa­
lenia dodatku kom unalnego do pań­
stwowego podatku od nieruchom oś­
ci na rok 1934-35.

5) Przyjęcie uchwały M agistratu 
i Komisji Budżetowej z dnia 20 wrześ­
nia 1933 r. w spraw ie uchwalenia 
dodatku kom unalnego do państw o­
wego podatku przem ysłow ego od o- 
brotu oraz od ceny świadectw prze­
m ysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok kalendarzowy 1934.

6 ) Przyjęcie uchwały Magistratu 
z dnia 20 września 1933 r. w spra­
wie um orzenia Tom aszowi Jaroszew ­
skiemu czynszu dzierżawy mieszka­
nia w  budynku miejskim.

Komunikat Urzędu Skarbowego.
Na podstawie upoważnienia Komisa­
rza G eneralnego Pożyczki Narodowej 
otwieram w czasie od 26-go bm. do 
7. X . br. placówki sprzedaży w Urzę­
dach Pocztowych w M ieścisku, Go- 
łańczy, Skokach i Damasławku.

Powyższe Urzędy Pocztowe będą

S p ó łd z ie lczość  najlepiej
d o c e n i  a p e l  d o  s a m o p o m o c y

Dr. W ł o d z .  S e y d l i t z  o  P o ż y c z c e  N a r o d o w e j
Dr. W łodzim ierz Seydlitz — 

prezes Unji Zw iązków  Spółdziel­
czych w  Polsce i członek Rady 
B anku Polskiego, w  rozm ow ie z p rzed­
staw icielem  Ajencji „ISKRA" — 
w ypow iedział następujące uwagi 
o Pożyczce Narodowej.

— Z kilku sposobów, jakiemi 
można było pokryć deficyt budżeto­
wy, rząd wybrał gospodarczo i spo­
łecznie najsłuszniejszy, odwołując 
się do samopomocy społeczeństwa 
przez rozpisanie pożyczki w ew nętrz­
nej. Gremjalny udział całego spo­
łeczeństwa w subskrypcji, o czem 
nie pozwalają wątpić niezliczone de­
klaracje reprezentacyj wszelkich grup 
zawodowych, organizacyj gospodar­
czych oraz instytucyj p raw n o -p u ­
blicznych, zapewniające w pełni po­
krycie pożyczki, wzmocni poczucie 
spoistości i solidarności społeczeństwa 
oraz siły wewnętrzne państwa, spo­
tęguje zaufanie do własnej zaradno­
ści i nastawi umysły na możność o- 
panowania trudności kryzysowych 
przedewszystkiem  przy pomocy wła­
snego, zbiorowego i realnego w y­
siłku społeczeństwa.

Zapewniona bowiem przez Poży­
czkę Narodową równowaga budżetu 
jest jedną z podstawowych gwaran- 
cyj stałości waluty, stabilizacji wa­
runków  gospodarczych, a w dalszym 
ciągu normalnego rozwoju kapitali­
zacji i skierowania oszczędności lu­

dowych w większej niż dotychczas 
mierze do banków.

Spółdzielczość, której zasadą dzia­
łania i racją bytu jest samopomoc 
i na niej oparty samorząd zrzeszo­
nych członków, najlepiej docenia apel 
państw a do samopomocy społeczeń­
stwa. Jestem  też pewien, że spół­
dzielnie w pełnem zrozumieniu zna­
czenia ogólno - gospodarczego i pań­
stwowego oraz własnych korzyści, 
wynikających z realnego sukcesu 
pożyczki, podpiszą ją  wedle swoich 
sił i przez swoją rozgałęzioną orga­
nizację ułatwią najszerszym warstwom 
spełnienie swego obowiązku obywa­
telskiego. Zresztą piękną kartą w 
dziejach spółdzielczości są wielomil- 
jonowe kwoty pierwszych pożyczek 
polskich, a zwłaszcza Pożyczki O dro­
dzenia, podpisane z własnych kapitałów 
spółdzielni, względnieza ich pośrednic­
twem, co swego czasu znalazło uzna­
nie i wyróżnienie ze strony oficjalnej. 
Znakom ite usługi w tym kierunku, 
jako ośrodki propagandy i subpla- 
cówki subskrypcji, odda — zwłaszcza 
na prowincji — sieć spółdzielni kre­
dytowych Unji Związków Spółdziel­
czych w Polsce, współdziałającym w 
ścisłem  porozumieniu i oparciu o swoją 
centralę finansową, którą od blisko 
lat 50-ciu jest Bank Związku Spółek 
Zarobkowych.

SuM rylbow anieFaźyczM arodow ej
jest obowiązkiem obywatelskim, mówi senator Karłowski

S enator Karłowski — w iceprezes 
Rady B anku C ukrow nictw a w  Po­
znaniu zapytany przez przedstaw i­
ciela Ajencji „ISKRA" co sądzi o Po­
życzce Narodowej oświadczył, co 
następuje:

— Postanowienie Rządu, ażeby 
deficyt pokryć pożyczką średnioter­
minową jest pociągnięciem mądrem 
i przem yślanem. Mimo braku gotówki 
i drożyzny pieniądza rozpisanie po­
życzki wewnętrznej uważać należy 
za krok rozważny i wskazany, albo­
wiem dla ludności bezwarunkow a ko­
rzystniejszym  je s t ponieść ofiarę w 
formie Pożyczki, aniżeli w formie po­
datków. Trzeba sobie uprzytomnić, 
że gdyby nie została rozpisana po­
życzka, deficyt budżetowy musiałby 
być pokryty przez nałożenia nowych 
podatków.

Trzecie bowiem wyjście można 
znaleźć w inflacji, której skutki pa­
miętamy jeszcze wszyscy i przypu­
szczać należy, że ogół ludności zgo­
dzi się na to, że ten trzeci sposób 
byłby najcięższym do zniesienia. Sub­
skrybowanie Pożyczki Narodowej u- 
ważać należy z jednej strony za obo­
wiązek obywatelski, z drugiej zaś 
trzeba pamiętać, że jest to znakomita 
asekuracja przed inflacją, która go­
spodarczo jest największą plagą, jaka 
społeczeństwo może trapić. I tak, 
jak  asekurujem y nasze życie i zdro­
wie, jak  asekurujem y nasze budynki 
i plany, tak obecnie zmuszeni jesteśm y 
zaaseicurować naszą i naszych dzieci 
egzystencję przez niedopuszczenie 
załamania się złotego i pokrycie de­
ficytu Pożyczką Narodową.

Przedłużenie wystawy w Skokach
Pod wysokim protektoratem  p. I ktoratu Jego  Magn. prof. T. Prusz- 

wojew. Rogera Raczyńskiego za re- | kowskiego

m W Y S T A W A  P R A C  P L A S T Y C Z N Y C H
( M A L A R S T W O ,  G R A F I K A ,  R Z E Ź B A )

Grupy Studentów Warszawskiej Akademji Sztuk Pięknych w Skokach-pałac 
z o s ta ła  p rz e d ło ż o n a  do d n ia  2  p a ź d z ie rn ik a  godz. IS -te j
skutek wielkiego i entuzjastycz- W ycieczkom jak i osobom po­

szczególnym udziela się szczegóło­
wych objaśnień na tem aty malarstwa, 
grafiki i rzeźby.

na
nego przyjęcia przez obywatelstwo 
m. W ągrow ca oraz bliższych i dal­
szych okolic.

III C z a r n a  K a w a
odbędzie się w salonach W ystawy 
Prac Plastycznych w Skokach - pałac, 
w sobotę, dn. 30 września rb. po­
czątek o godz. 18-tej urządzona sta­

raniem Zarządu Kolonji Malarskiej 
(za ścisłemi zaproszeniami) miłe 
niespodzianki, orkiestra jazzowa, 
bufet na miejscu.

wydawały pokwitowania na skarbo­
wym blankiecie nadawczym. W sku­
tek powyższego udogodnienia odpada 
konieczność uruchomienia specjalnych 
kas pomocniczych w wymienionych 
czterech miejscowościach, natom iast 
pomocnicze kasy w Lopiennie, Łeknie 
i Zelicach będą czynne w dniach 28 
bm. i 7. X. br. tak jak w poprzednim 
komunikacie ogłoszono.

Kierownik Urzędu
Mgr. Stefan Fołtyn.

Zakończenie kursu obrony prze­
ciwgazowej. W e wtorek, 26 bm. 
odbyło się zakończenie kursu obro­
ny przeciwgazowej, dla obrony mia­
sta W ągrow ca. W  kursie uczestni­
czyło 23 osoby i t o : panie z żeń­
skiego Z. S., „Sokoła", chóru po- 
klasztornego, panowie z Och. S tra ­
ży Pożarnej i kilku niestowarzyszo-

nych. Kurs odbywał się pod kie­
rownictwem pow. instr. LO PP. p. 
Adamczyka w szkole powszechnej. 
W im. M agistratu oraz jako prezes 
Koła LO PP., p. prof. W ojnarowski, 
dziękował uczestniczkom i uczestni­
kom za branie udziału w kursie.

Na ślubnym kobiercu. W  ub.
w torek pobłogosławił w kościele far- 
nym ks. Pelikant związek małżeński 
sekretarza miejskiego p. Czesława 
Górnego z p. M arją Czerwińską, 
córką przedsiębiorcy budowlanego. 
Venicreator odśpiewało Koło Ś p ie­
wackie.

Młodej Parze na nowej drodze 
życia szczęść Panie Boże !

Ruch towarzystw
Cześć Pieśni! Plenarne zebranie 

Chóru Farnego odbędzie się w pią­
tek, dnia 29 września br, o godz. 20

w salce ćwiczeń przy ul. Gnieźnień­
skiej. O  punktualne i liczne przy­
bycie członków prosi Zarząd.

Gotów SMP Klasztor! Zebranie 
miesięczne odbędzie się w czwartek 
o godz. 8 -mej w Ognisku.

Przybycie wszystkich członków 
konieczne z powodu ważnych spraw.

Zarząd.

Baczność Właściciele Domów.—
Dnia 30 b. m. o godz. 8  wieczorem 
w sali p. Podlewskiego odbędzie się 
zebranie W łaścicieli Domów i Nie­
ruchomości. Z  powodu ważnych 
spraw  prosi o przybycie wszystkich 
członków Zarząd.

Scenie cześć! Miesięczne zebra- 
Koła Miłośników Sceny odbędzie się 
w środę, dnia 27 bm. o godz. 20-tej 
w sali p. Rossy.

O przybycie wszystkich człon­
ków prosi Zarząd.

Uwaga! Hallo!
Zgodnie z życzeniami uczestników 

ostatniego wieczorku tanecznego, 
urządza Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w sobotę, dnia 30 hm.

,.Dancing Reunion"
po raz pierwszy w W ągrow cu w sali 
p. Rossy. Początek o godz. 20,30. 
Strój dowolny. Podwójna orkiestra. 
Hum ory mile widziane. Do zoba­
czenia. Dochód na cele Tow.

Komitet.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież row eru. Dnia 18 bm. 

skradziono na szkodę rob. Franciszka 
Budzyńskiego zam. wł Chomiąży Szla­
checkiej, pow. żniński 1 row er męski 
wartości około 80 zł. Opis ro w e ru : 
marki fabr. „Brennabor", czarno la­
kierowany, nr. rejestracyjny Żnin 
2768. O strzega się przed nabyciem 
wspomnianego roweru.

Włamanie. W  nocy z 22 na 23 
bm. włamali się nieznani spracy do 
mieszkania Kędzierskiej W andy, zam. 
w Nowejwsi, powiat żniński, skąd 
skradli większą ilość garderoby, war­
tości 200 zł. Energiczne dochodzenia 
w  spraw ie wykrycia sprawców pro­
wadzi się.

Komunikaly Iz iy  Skarbowej
Zakaz uprawiania handlu w Urzędach 

Skarbowych
Na prośbę organizacji kupieckich 

p. Prezes Izby Skarbow ej F. Swi- 
talski wystosował do podległych mu 
Urzędów Skarbowych okólnik w 
którym przypominał wydane w swo­
im czasie zarządzenie w spraw ie za­
kazu uprawiania handlu obnośnego 
w lokalach urzędów skarbowych. 
Okólnik ten nie uprawnia Kierow­
ników Urzędów do odstępowania 
od przyjętej zasady nawet w najbar­
dziej wyjątkowych wypadkach i dla­
tego też wszelkie prośby handlują­
cych o udzielenie zezwolenia nie bę­
dą uwzględniane.

Zaległości podatkowe rolników
Zgodnie z rozporządzeniem Mi­

nistra Skarbu zaległości podatkowe 
rolników powstałe przed 1 paździer­
nika 1931 r. w podatku gruntowym, 
dochodowym, majątkowym oraz spad­
kowym odroczone były do dnia 15 
sierpnia 1933 r. przyczem po upływie 
term inu warunki spłaty wymienionych 
zaległości unormować miało specjal­
ne rozporządzenie Ministra. T ym ­
czasem niektóre Urzędy Skarbow e 
nie czekając na ukazanie się rozpo­
rządzenia uskuteczniły zajęcia celem 
pokrycia omawianych zaległości w 
drodze przymusowej.

Jak się dowiadujemy Izba S kar­
bowa w Poznaniu wystosowała okól­
nik polecający wstrzymanie egzekucji 
odnośnych należności, w wypadku 
zaś dokonania zajęć na pokrycie tych 
zaległości poleciła zajęcia powyższe 
uchylić odpisując pow stałe koszty 
egzekucyjne.
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Wągrowiec
Prośba do Obywatelstwa Wą­

growca. Kryzys ogólny, ta gehenna 
dzisiejszego społeczeństwa daje się 
dotkliwie wszystkim we znaki, a 
szczególnie tym ubogim, którzy nie 
mogąc sobie zapracować lub znaleźć 
pracy, pozostawają w najskrajniejszej 
nędzy. I każdemu, kto się styka z 
nimi, kto patrzy na tę  nędzę, na to 
szamotanie się z życiem, wyrywa się 
z piersi okrzyk zwątpienia, co będzie 
dalej.

Zima nadchodzi, a w mieście na- 
szem setek rodzin, które z rozpaczą 
patrzą na zbliżającą się zimę, nie 
wiedząc skąd wezmą na kawałek 
chleba i w co się ubiorą. Rozumie 
to dobrze miejsc. Konferencja św. 
W incentego a Paulo. Zwraca się 
więc do miłosiernych serc Społeczeń­
stwa wągrowieckiego z gorącym  a- 
pelem, by zbierało starą odzież wszel­
kiego rodzaju, a Konferencja roz­
dzieli ją  tam, gdzie naprawdę po­
trzeba.

Osuszy się przez to niejedną łzę 
wyciśniętą z ócz biedaków, troską o 
jutro, a Bóg m iłosierny stokrotnie 
W am  wynagrodzi. W szak Chrystus 
Pan pow iedział: „Cokolwiek uczy­
nicie jednem u z tych maluczkich, 
mnieście uczynili".

S tarą  garderobę prosim y składać 
do składnicy u brata /Józefa G iutz- 
machera, ul. Klasztorna 28. 
Konferencja męska św. Wincentego 

a Paulo w Wągrowcu.

Szczodrochowo
Włamanie. W  nocy z 25 na 26 

bm. włamali się dotychczas niewy- 
kryci spraw cy do mieszkania Sztubbe 
Elżbiety, zam. w Szczodrochowie 
pow. wągrowiecki, skąd skradli 9 
kaczek, 2 0  kurczaków, 1 stare ro­
bocze szory, oraz 2  rowery męskie, 
ogólnej wartości około 320 zł. E- 
nergiczne dochodzenia w celu wy­
krycia sprawców prowadzi policja.

Rybowo
W ojowniczy m łodzian pobił s ta r­

ca. Dych Józef chcąc skrócić sobie 
drogę wjechał na łąkę W iśniewskie­
go Jana, gdy ostatni pędził krowy 
drogą do domu spotkał Dycha Jó­
zefa i zwrócił mu uwagę, ażeby łą ­
ką więcej nie jeździł.

Rozsierdziło to wojowniczego 
Dycha tak dalece, że wziąwszy bar- 
czyka zbił staruszka (60 lat) do te­
go stopnia, iż W . musiał się udać 
pod opiekę lekarską. D. czeka za­
służona kara.

Chodzież
Kradzież krowy. W nocy z 26 

na 27 bm. skradziono z pastwiska 
1 krowę na szkodę majętności Kon­
stantynowo pow. chodzieski, własność 
Państwowego Banku Rolnege. Opis 
k row y : czarno - graniasta, 1 róg zbity, 
w  prawem uchu kolczyk z nr. 38. 
O strzega się przed kupnem krowy, 
lub w wypadku zauważenia o donie­
sienie najbliższemu posterunkowi PP.

Skoki
Złodzieje pod kluczem. W  ub.

tygodniu okradziony został drogo- 
mistrz p. Jaskólski ze Skoków. Dzięki 
energicznemu śledztwu miejsc, policji 
sprawcy kradzieży zostali wykryci 
i znajdują się pod kluczem. Część 
skradzionych rzeczy zwrócono po­
szkodowanemu.

Kronika rolnicza
Ku końcowi września

Jesteśm y w sezonie końcowych 
siewów i początków kopania, więc 
wartoby przypomnieć, że o ile po­
śpiech przy wykopkach jes t bardzo 
wskazany, to znów może być słusz- 
nem  opuźnienie siewów specjalnie 
w tym wypadku, gdy wypadają one 
po łubinie, który jeszcze rośnie, 
a mróz go nie uszkodził.

Często można Zauważyć, że rol­

nicy spieszą się z przeorywaniem  
łubinu, uważając, że łubin w kwiecie 
jest najlepszym zasiłkiem. Nic po­
dobnego. Im więcej strąków  łubinu 
osadzi, tern żyźniejszy z niego nawóz 
bu więcej azotu z powietrza ściągnie. 
I to jest bardzo ważne, a wcale nie 
jes t ważne, by siew na łubinie był 
wykonany wcześniej. Przeciwnie, 
lepiej go opuźnić, niech się żyto 
przed zimą zaledwie pokaże, 
ale niech za to łubin jaknajdłużej 
rośnie. Tu o odleżeniu się ziemi 
niema co myśleć, bo się ona nie od­
leży, choćby i na sześć tygodni przed 
zasiewem żyta łubin był przeorany, 
i dlatego żyto teraz w krótce posiane 
na przyoranym  łubinie nie zyska na 
tern, że się korzonki znajdą potem 
tuż pod powierzchnią ziemi. Kto 
ma ugniatacz podglenia, to co innego, 
ten może liczyć zawsze na praw idło­
wy zasiew po łubinie w ziemię od- 
leżałą sztucznie. W ałek choć i ciężki 
nie wiele tu pomoże, lecz ugniatacz 
świetnie łubin przyciśnie.

Z a  c z y j ą  n a m o w ą ?
Niszczenie plakatów Pożyczki
W arszawska policja przytrzymała 

kilku niszczycieli plakatów i odezw 
Pożyczki Narodowej. Powtarzające 
się ostatnio często fakty niszczenia 
odezw Pożyczki Narodowej dają do 
myślenia, że jest to jakaś zorganizo­
wana akcja jednego z ugrupowań 
politycznych. Policja prowadzi ener­
giczne dochodzenia celem wykrycia 
inspiratorów tej akcji.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otowania Cen 
Poznań, dnia 26. 9. 1933 r.

Płacono za 100 kg żyw ej wagi z a : w zł 
B Y D Ł O :

B u h a j e :
W y tuczone pełnom ięsiste 64 —70
Tuczone m ięsiste 56—62
Nietuczotie, dobrze odżywione 

starsze 46—54
M iernie odżyw ione 4 0 -4 6

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 66—70
Tuczone m ięsiste 56—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 42—46
M iernie odżyw ione 23 —34

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 70—76
Tuczone m ięsiste 62 -6 6
Nietuczone, dobrze odżyw iane 52 —58
M iernie odżyw ione 44—50

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżyw ione 44—50
M iernie odżyw ione 42 -46

C i e 1 ę t  a  :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 84—90 
Tuczone cielęta 7 4 -8 0
Dobrze odżyw ione 66—70
Miernie odżyw ione 62—60

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 66—72
Tuczone starsze skopy i m aciórki 56—64 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 110—114
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 100—108
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

ży w e j wagi 9 2 -9 8
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 82—90

żyw ej wagi
Maciory i późne kas tra ty  90—100

flotowanie giełdy głodów rolniczym
Poznań, dnia 26. 9.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ................................14,50-14,75
Pszenica nowa . . . 20,50—21,00 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,50—15,00
Jęczmień 662 g/1 . . 13,50—14,50
O w i e s ................................13,50—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. w orka . . . .  22,25—22,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  34,00—36,00 
O tręby żytnie . . . 8,50— 9,00
O tręby pszenne . . 8,50— 9,00
O tręby pszenne (grube) 9,50—10,00
R z e p a k ...........................  35,00—36,00
Rzepik zimowy . . 39,00—40,00
G o r c z y c a ...................... 38,00—40,00
Groch Yiktoria . . . 22,00—24,00 
Groch Folgera . . . 22,00—25,00 
Mak niebieski . . . 63,00—70,00 
Ziemniaki fabr. za kilo °„ 1 1
Ziemniaki jadalne . . 2,25—2,50

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W  sobotę, dnia 30 września br. o godz. 7,30 rano będę 

sprzedawał w Rąbczynie w drodze egzekucji najwięcej 
dającemu i za gotówkę

2 maciory prośne, 3 jałówki, 4 warchlaki.
Zbiórka przed domem p. Petroneli Chociej.

O  godzinie 9-tej rano w W ybranówku
około 30000 sztuk torfu i kupę kamieni.

Zbiórka przed domem p. Kazimierza Przesławskiego. 
O  godzinie 9,45 przedp. w Gruntowicach

ł/2 stodoły żyta, 2 wieprze po 2 '/2 ctr., 15 prosiąt.
Zbiórka przed domem p. W iktora Fabiszaka.

O godzinie 10-tej przedp. w Gruntowicach
5 świń bekonowych, 16 małych warchlaków po */2 ctr., 
1 tucznik 2 ctr., '/* sąsieka żyta, 1 czarną powózkę,
24 gęsi, 8 kaczek, około 70 kur.

Zbiórka przed szkołą.
O  godzinie 10,45 przedp. w Międzylesiu

10 prosiąt, 3 cielaki po 2 miesiące, 1 maciorę 2'/2 ctr., 
20 gęsi.

Zbiórka przed domem p. J . Broniarczyka.
O godzinie 11,30 przedp. w Dąbrowie

1 maciorę.
Zbiórka przed domem p. Marcina Baryły.

O  godzinie 1 popoł. w Dam asławku
y2 sąsieka żyta.

Zbiórka przed domem p. Ig. Koniecznego.
O godzinie 2,30 popoł. w Turzy

25 kaczek i 15 gęsi.
Zbiórka przed domem p . Jana Dobka.

O godzinie 3 popoł. w Turzy
1 maciorę prośną, 1 maciorę i 8 prosiąt, 5 warchla­
ków po ctr., 3 jałówki po 2 lata, 1 powózkę.

Zbiórka przed domem p. Jana Stachowiaka.
O godzinie 3,15 popoł. w Turzy

1 stóg żyta.
Zbiórka przed domem p. W ojciecha Pioterka.

O  godzinie 3,30 popoł. w Turzy
1 stóg żyta i 8 prosiąt.

Zbiórka przed domem p. Dominika Kuchty.
O  godzinie 4,30 popoł. w Niemczynie

ya stodoły pszenicy razem z owsem, 1 czarną krowę 
I 7 świń.

Zbiórka przed domem p. W ilhelma Strohm a.
O godzinie 5 popoł. w Łeknie

•/, stodoły żyta.
Zbiórka przed domem pp. Schmidtów.

O godzinie 5,30 popoł. w Łeknie
4 świnie po 1 ctr.

Zbiórka przed szkołą.
su  Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Dom sio
z ogrodem i 4 morgi ziemi 
sprzedam  lub wydzierżawię. 
Zgłoszenia, Prosinowski, W ą­
growiec, ul. Strzelecka Nr. 37.

Uczeń
może się zgłosić od zaraz. 
P. Szczuraszek, mistrz kra­
wiecki, ul. Pocztowa 2 . 312

M i e s z k a n i e
2  pokoje z kuchnią i ogro­
dem, w nowym domu, wol- 
nem od podatku do wynaję­
cia. Janowiecka 35, m. 1 .

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
W ągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym  kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości D rukarnia W . K u­
banka w W ągrowcu, ul. Koś­
ciuszki Nś 5.

przyjm uje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
W ągrowiec, ul. Kościuszki 5

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
Nieruchomość położona w Modrzewiu i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Modrzewie tom I karta 1 na imię W iktorji Sikora (Siko- 
rzyna) ur. Dratwa w Modrzewiu zostanie dnia 29 listo­
pada 1933 r. o godzinie 10 przedpołudniem  wystawioną na 
przym usowy przetarg w drodze egzekucji w niżej oznaczo­
nym Sądzie pokój nr. 20.

W zmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 6  września 1932 r.

W ągrowiec, dnia 2 1  września 1933 r.
309 Sąd Grodzki.

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W czwartek, dnia 28 września 1933 r. o godz. 12-tej 

w poł. sprzedawać będę w W ągrowcu 
biurko, maszynę do pisania.

Zbiórka przy zbiegu ul. Klasztornej z Szeroką.
W  piątek, dnia 29 września 1933 r. o godz. 8,20 sprze­

dawać będę w Sieńsku 
młocarnię.

Zbiórka przed p. M ałachowskim.
O godz. 9,30 w Bliżycach

maszynę do szycia, bryczkę, żyto.
Zbiórka przed p. Szafran i Gladasch.

O godz. 1 2 -tej w Rejowcu
młockarnię szerokomłotną, maneż, siewnik.

Zbiórka przed p. Haczykiem.
O godz. 12,15 w Rejowcu

8 proszczaków, '/2 sąsieka żyta, 3 wozy żyta.
Zbiórka przed p. Dziełem.

O godz. 12,30 w Sławie
bryczkę, sąsiek żyta.

Zbiórka przed majątkiem.
O godz. 13-tej w Skokach

jadalkę, 2 biurka z krzesłem i wirówkę.
Zbiórka na Rynku.

O godz. 14,30 w Rościnnie
żyto, 7 proszczaków, 2 cielaki, 2 warchlaki, bryczkę.

Zbiórka przed p. Loręckim i Kissmann.
W  sobotę, dnia 30 września 1933 r. o godzinie 12,30 

sprzedawać będę w W ągrow cu przy ul. Farnej nr. 3 
maszynę do pisania „Adler"

najwięcej dającemu za gotówkę 
313 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Cz  ̂ Jesteś członkiem LOPPJ
W ydawca W ojciech Kubanek. — R edaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek w W ągrow cu. — Czcionkami drukarni W . Kubanka w W ągrowcu,


